
Projekt nowego hotelu, który ma

stanąć w pobliżu dworca lotnicze­
go w Londynie, przedstawiony
został publiczności na pokazie w

Kensington 3 bm. Hotel ten za-

projekowany został śmiało i no­
wocześnie, nie wiadomo więc czy
spodoba się Anglikom, którzy
anani są ze swych konserwatyw­

nych gustów.
CAF — AP •— Telefoto

Szczegóły
zbrojnej prowokacji chińskiej

Pod tytułem „Niebezpieczną prowekacją” dzisiejszy dziennik
„Trud” przytacza szczegóły chińskiej prowokacji na granicz
radzieckiej. Specjalny, korespondent gazety „Trud” połączył się
telefonicznie ze Sztabem wojsk granicznych rejonn Oceanu

Spokojnego, skąd otrzymał następującą wiadomość:

.
•

Zamach
na premiera reżimu

sajgońskiego
PARY2

Jak dpnoszą z Sajgonu a-

gencje zachodnie, dwóch osob­
ników, ubranych w uniform
spadochroniarzy południowo-
wietnamskich, oddało 6 strza­
łów do premiera reżimu
sajgońskiego Tran Van Huonga,
w czasie gdy przejeżdżał on sa­
mochodem ulicami Sajgonu.

Policja i straż osobista pre­
miera aresztowała zamachów-
ców.

Tran Van Huong — jak do­
noszą agencje zachodnie, wy­
szedł z opresji cało.

Zamachu dokonano w pobliżu
biura premiera, niedaleko am­
basady USA.

I
UTRO Kraków będzie pod
wpływem wyżu. Zachmu­
rzenie umiarkowane,
no mgły
Wiatry
m/sek. 1

eą od
dniem

plus 1 st. C.

ra-

i zamglenia,
wschodnie 3—5

Temperatura ńo~
minus 10—8 st,,
od minus 3 do
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Z pobytu delegacji KO KPU w Krakowie

Sztandar od ludu pracującego
ziemi kijowskiej

dla świata pracy regionu krakowskiego
Kolejnym etapem wizyty de­

legacji Komitetu 'Obwodowego
Komunistycznej Partii Ukrainy
z Kijowa w naszym regionie,
była wczoraj Nowa Huta. W go­
dzinach rannych goście radziec­
cy spotkali się z Komitetem

Dzielnicowym PZPR, następnie
odwiedzili przedszkole i jedną
ze szkół, Po dzielnicy oprowa­
dzał delegację I sekretarz KD
PZPR — Tadeusz Nowicki i

przewodniczący Prezydium DRN
— Stanisław Cichocki. Potem

nastąpiło spotkanie w Komite­
cie Fabrycznym PZPR.

Sala teatralna Huty im. Le­
nina zapełniona po brzegi ak­
tywem partyjnym. Za stołem
prezydialnym nasi goście z T se­
kretarzem KO KPU w Kijowie
— Fiedorem P. Gołowczenką na

cżelę: Obok nich miejsca zajęli
m. In. I sekretarz KW PZPR w

Krakowie — Czesław Domaga­
ła, sekretarze Komitetu. Woje­
wódzkiego wraz ż członkami. E-

• gzekutywy KW oraz gospoda­
rze ziemi krakowskiej — Józef
Nagórzański i Zbigniew Skolic-
ki. Obecny był konsul ZSRR w

Krakowie —- Włodzimierz Nie-
stierowicz.

Wygłasza przemówienie Fie­
dor P. Gołowczenko. Płyną ser­
deczne słowa i wyrazy przyjaźń
ni;, przecież to równo 10 lat od
chwili, kiedy Kijów i Kraków
związały się braterskim węzłem
x>oooooooooooooc>ooc>c

Proces
fałszerzy praw jazdy

706 osób

na ławie oskarżonych
W Rzymie rozpoczął się pro.

ces, stanowiący pod względem
liczby oskarżonych, rekord w

skali światowej. Ną ławie o-

śkarżonych zasiadło bowiem 706
osób. Odczytanie listy nazwisk
wymienionych w akcie oskarże­
nia zajęło 3 godziny.

Proces wszczęty został prze­
ciwko 9 aferzystom, którzy za

50 tys. lirów sprzedawali pod­
robione prawa jazdy. Pozostali
oskarżeni, to nabywcy podrobio­
nych dokumentów.

I

„Apollo-9
kontynuuje lot

H

Zmiana orbity
Dowódca statku „Apollo-9” —

James McDiyitt uruchomił we

wtorek o godzinie 15.12 czasu

Warszawskiego, silnik pokłado­
wy. Chodziło o przejście z do­
tychczasowej orbity (apogeum
228,060 km;

”

perigeum —

194,040 km) na nową, której
apogeum wynosi 345,600 km.
Manewr wykonano zgodnie z

planem.
Na dziś, są przewidzia­

ne dalsze manewry wstęp­
ne. W piątek, planowany jest
lot pojazdu księżycowego

"

już
samodzielniej po. -odłączeniu go
ód statku. Pojazd księżycowy
z dwoma kosmonautami ma od­
dalić się od statku-bazy na od­
ległość 95 mil morskich, a po­
tem wrócić do punktu wyjścia.

piękny — od
ziemi kijów*

pracy regionu
kolei głos za-

KW PZPR w

„bliźniaczych” miast. Fiedor P.
Gołowczenko przekazuje sztan­
dar — niezwykle
ludu’ pracującego
skiej dla świata
krakowskiego. Z
biera I sekretarz
Krakowie — Czesław Domaga­
ła. Mówi o związkach naszych
ziem, o przyjaźni Polaków i Ro­
sjan, powołując się na czasy
odległe, i nam współczesne. Po­
stępowi ludzie, komuniści Pol­
ski i Ukrainy zawsze duchowo

byli nierozłączni, łączyły

wspólne cele. Na zakończenie

swego wystąpienia, Czesław Do­
magała dziękując za otrzymany
sztandar, w rewanżu wręcza
wspaniały proporzec. Atmosfera
sali jest niezwykle serdeczna,
brawa nie milkną. Spotkanie w

sali teatralnej kończy odśpie­
wanie „Międzynarodówki”.

Goście radzieccy zwiedzili
Hutę im. Lenina. W godzinach
popołudniowych przybyli na

Krzemionki, zwiedzili Ośrodek
Telewizyjny, a następnie mie­
liśmy okazję zobaczyć miłych
gości w naszych domach, po­
przez mały ekran.

Dzień dzisiejszy delegacja u-

kraińska rozpoczęła od zwiedze­
nia Muzeum Żup Solnych w

Wieliczce. W południe goście z

. Kijowa przybyli do Łysej Gó­
ry • i spotkali się z aktywem
partyjnym i społecznym gro­
mady. (zs)

„To co zaszło w rejonie pun­
ktu granicznego Niznie-Miehaj-
łowka przeczy wszystkim ogól­
nie przyjętym, zasadom prawa
międzynarodowego, przepisom
granicznym i tradycjom stosun­
ków na granicy między sąsia­
dującymi państwami. Rozwy­
drzeni maoiści, zachęceni przez
Pekin, zdecydowali się na bru­
talne, zbrojne naruszenie tery­
torium Związku Radzieckiego.

Dochodziła godzina 11 czasu

miejscowego. Był mroźny
dzień. Nieoczekiwanie od stro­
ny chińskiego brzegu rzeki „Us.-
suri skierowała się ku nam

grupa uzbrojonych; ludzi — po­
nad 200 osób. Ubrani byli w

białe maskujące płaszcze i są­
dząc po wszystkim, nie byli to

mieszkańcy pobliskich wsi, ..lecz

przebrani żołnierze.

Wykrzykując antyradzieckie
hasła, grupa skierowała się kii

wyspie na .środku rzeki Uśsuri.
Wyspą ta stanowi terytorium
Związku Radzieckiego.. Zgodnie
z zasadami;-przyjętymi w ta­
kich wypadkach, nasz patrol
podszedł do grupy uzbrojonych
ludzi. Chińczykom Oświadczono:
„Naruszyliście państwową gra­
nicę ZSRR...” W odpowiedzi, z

wcześniej przygotowanych zasa­
dzek z chińskiego brzegu rzeki
Ussuri, otworzono do naszych
żołnierzy ogień z broni maszy­
nowej. Strzelali do nich także
uzbrojeni bandyci, znajdujący

Ze świata
OPACTWO na wzgórzu Mon­

te Cassino będzie miejscem
zjazdu Polaków, kombatan­
tów słynnej .bitwy II wojny
światowej, na ziemi włoskiej.
W połowie maja — w. 25 ro­
cznicę — na miejsce pamięt­
nych walk przybędą, nasi ro­
dacy z całego świata, aby
wziąć udział w uroczysto­
ściach rocznicowych i oddać
hołd poległym.

SPECJALNY WYSŁANNIK

prezydenta ZRA — Fawzi, zo­
stanie przyjęty dziś przez pre­
zydenta de Gaulle*a, któremu

wręczy list Na Sera.

AGENCJE ZACHODNIE

formują z . Vientiane, że

Laosie, —-

zdobyły 2 bm. twierdzę, bro­
nioną przez wojska rządowe
w Na Khang.

W GHANIE trwa strajk 8

tys. górników, zatrudnionych
w kopalniach złota towarzy­
stwa „Ashanti Goldfields Cor­
poration’* w Obuasi. Towarzy­
stwo to jest całkowicie, opa­
nowane przez kapitał amery­
kański. Doszło do starć straj­
kujących z policją. Dwóch

górników zostało zabitych.

In*

w

oddziały "Pathet Iao

Akcja „Echa“ i ZMS

s Pracownicy WalcownrSIabing HiL

S ufundowali ksigżeczkę Marcelemu Kuligowi
3 Podczas zebrania sprawozdawczo-wyborczego Rady Zakła-
3 dowej i Rady Robotniczej Wydziału Walcowni-Slabing Huty
S im. Lenina odbyła się miła uroczystość wręczenia książeczki
3 mieszkaniowej PKO wychowankowi PDD w Tarnowie ?—
5 MARCELEMU KULIGOWI. W imieniu załogi Walcowni
S książeczkę oraz preżenty wręczyła p. CZESAK. Nowi opie-
3 kunowie M. Kuliga postanowili na co dzień zająć się chłop-
2 cem, zapewnić mu wyjazdy na kolonie i zimowiska. Inicja-
S tywa ufundowania książeczki z indywidualnych składek wy-
3 szła od członków ZMS: J. MIRKA, J. KRZYWDY, Z. KA-
3 CZYKA, spotkała się z poparciem Rady Robotniczej oraz ea-

3 lej załogi. Pracownikom Walcowni serdecznie dziękujemy.
Na zdjęciu: M. Kulig w otoczeniu swych nowych opieku-

- nów. (J.R*>
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się w tłumie. Strzelali do żołnie­
rzy radzieckich, którzy spełniali
swój obowiązek, których broń

(Dokończenie na str. 2)

CAŁE MIASTO PRZYPOMINA OBÓZ WAROWNY

Dziś w Berlinie zachodnim

prowokacyjne wybory prezydenta NRF

Wśród deputowanych - 22 członków neonazistowskiej NPD
. Zgromadzenie Federalne NRF wybierce dzisiaj prezydenta

zachodnioniemieckiego. Zajmie on miejsce ustępującego pręży-,,
denta Heinricha Luebke, skompromitowanego budowaniem Iji**
tlerowskich obozów koncentracyjnych. W skład Zgromadzenia
Federalnego wchodzą posłowie Bundestagu (518) i delegaci z

parlamentów krajowych, tzw. landtagów (w tej samej liczbie).
O fotel prezydenta NRF za*

biegają: minister sprawiedliwo­
ści w gabinecie Kiesingera__
□□□□□□□□□□oooaoaoc

Nowa runda rozmów
G. Jarringa

Specjalny wysłannik sekre­
tarza generalnego pNZ —

U Thantą na Bliski Wschód - •

amb. Gunnar Jarring przybę­
dzie dziś do Kairu, by rozpo­
cząć nową rundę rozmów w

stolicach krajów Bliskiego
Wschodu.,

*

W liście przekazanym sekre­
tarzowi generalnemu . ONZ, U
Thantowi,

'

przez ambasadora
Jordanii przy ÓNZ, El-Farra,
rząd jordąński wymienia 76
wypadków pogwałcenia Unii

przerwania ognia przez Izrael
w Okresie od 11 grudnia 1968 do
14 lutego br.

W strefie®* Gazy nadal szaleje
terror okupantów izraelskich
wobec ludności cywilnej. Docho.
dzi do. gwałtownych incyden­
tów. Okupanci burzą domy o-

sób aresztowanych' lub podej­
rzanych o pomaganie partyzan­
tom arabskim.

Na listę zobowiązań produk­
cyjnych, podejmowanych dla
uczczenia ćwierćwiecza Polski

Ludowej Wpisały się kolejne za­
łogi zakładów produkcyjnych
ziemi krakowskiej. Dzięki zobo­
wiązaniom załogi

' Krakowskie­
go Przedsiębiorstwa Elektryfi­
kacji Rolnictwa, zelektryfikuje
się dodatkowo 15 wsi -i PGR w

województwach: krakowskim,
kieleckim i opolskim. Ponad­
planową produkcję zadeklaro­
wali pracownicy Andrychów.
skich Zakładów Przemyślu Ba­
wełnianego. Załoga postanowiła
Ponadto przyczynić się w czynie
społecznym do szybszego zbu­
dowania . lokalnych obiektów

sportowych.

KRAKO1M
ROK XXIV PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 54 (7319)
ODZNACZONE ZŁÓT$ ODZNAKĄ MIASTA KRAKOWA

Kraków, środa 5 marca 1969 r.

Gustaw Heinemann (SPD). i mir
nister obrony w tymże gabine­
cie — Gerhard Schroeder
(CDU). Delegacja Wolnych De­
mokratów (FDP), odgrywająca
rolę języczka u wagi, Zapowie­
działa głosowanie na Heineman-
na, co znacżnie zwiększyło jego
szanse. 22 przedstawicieli . neo-

hitlenęwskiej partii NPD zamie-
rza głosować' na delegata CDU.

Cały Berlin^ zachodni przypo­
mina obóz warowny^ W zwią­
zku z napiętą sytuacją, zmobili­
zowano dodatkowe siły policyj-

Konferencja prasowa w Białym Domu

Nixon

o perspektywach rozmów

radziecko-amerykańskich
WASZYNGTON

Korespondent PAP J. Gołę­
biowski pisze z Waszyngtonu:

Prezydent USA — Nixon
wystąpił we wtoręk wieczorem
na konferencji prasowej,

’

W odpowiedziach Nixona na

pytania dziennikarzy przewijała
się wieloKrotnie kwestia roz­
mów amerykańskór-radzieckich
oraz wkładu, jaki oba super­
mocarstwa mogą wnieść w roz­
ładowanie światowych konflik­
tów. Prezydent stwierdził. że

rozmowy z ZSRR są już w rze­
czywistości prowadzone, powo­
łując się przy tym na spotka­
nia, jakie on sam oraz sekre­
tarz stanu ^ Rogers odbyli . o-

statnio z ambasadorem radziec­
kim — Dobry uinem, Nixon
wskazął, że bez współdziałania
za strony ZSRR, uregulowanie-
groźnych konfliktów takich jak
wietnamski i bliskowschodni
byłoby niemożliwe.

Konferencję, prezydent roz­
począł od złozenią krótkiego o-

świadczenia na temat śwe i eu­
ropejskiej podróży. Jej. głów­
nym rezultatem *— powiedział
Nixón ?je-st Stworzenie atmo­
sfery wzajemnego

’ zaufania
między Stanami, Zjednoczonymi
a ich europejskyni sojusznika­
mi. W atmosferze takiej — o­

ne. 10 tys. policjantów goto­
wych jest w, każdej chwili do
wszelkiej akcji. Po ulicach nieu­
stannie krążą policyjne samo­
chody pancerne.

We wtorek wieczorem, w

śródmieściu Berlina zachodnie­
go doszło do demonstracji pro­
testacyjnych, rozpędzanych bru­
talnie przez policję. Około 2 tys.
demonstrantów, większość Z
nich stanowili studenci, zgru­
powało się ną głównej alei
Berlina zachodniego — Kurftir-
steńdąmm. Policją zaatakowała
icb pałkami. Część demonstran­
tów schroniła się w salach u-

niwersytetu, gdzie wiecowano
do północy. Policja aresztowała
33 osoby. W czasie rozpraszania
tłumu wiele osób zostało zra­
nionych.

żnajmił prezydent — istnieją
większe szanse uregulowania
rozbieżności i nieporozumień,

Prezydent zapewnił, że ad­
ministracja jego poświęcać
będzie wiele uwagi atlantyc­
kiemu sojuszowi, który „nie
powinien być traktowany jako
coś zupełnie oczywistego”.

Na temat negatywnego sto­
sunku NRF do układu o nieroz;-
przestrzenianiu broni jądrowej,
Ńixon oświadczył, że nie wy­
wierał nacisku na rząd boński
w kierunku przystąpienia do
tego układu, jednakże znają
oni nasze stanowisko w tej
sprawie. Uważamy, że układ
ten leży w interesie wszyst­
kich, w tym również w intere.
sie NRF.

Znaczną część swoich wypo­
wiedzi Nixon poświęcił proble­
mowi wietnamskiemu. Na py­
tanie, czy w związku z obecną
ofensywą sił partyzanckich w

Wietnamie południowym, bra­
na jest pod uwagę możliwość
podjęcia bombardowań DRW,
Nixon oznajmił, iż pytanie to

jest jednym z tych, na które
nie może obecnie odpowiedzieć.

Z dalszej części wypowiedzi
niedwuznacznie wynika, iż
Stany Zjednoczone zamierzają

(Dokończenie na str. 2)
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Przyjacielskie spotkanie przywódców PZPR i KPZR

Ścisła przyjaźń między PRL i ZSRR

ważnym czynnikiem ich rozwoju
i umacniania całej wspólnoty socjalistycznej

Prezydium
Najwyższej ZSRR, Nl-
Podgorny i przewodni-
Rady Ministrów Alek-
Kesygin oraz sekretarz

W dniach 3—4 marca odby­
ły się w Moskwie przyjaciel­
skie rozmowy, w których
uczestniczyli:

Ze strony radzieckiej — se­
kretarz generalny KC KPZR
Leonid Breżniew, członkowie
Biura Politycznego KC KPZR
przewodniczący
Rady
kołaj
czący
siej
KC KPZR, Konstantin Katu-

szew;
Ze strony polskiej — pier­

wszy sekretarz KC PZPR —

Władysław Gomułka oraz

członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR — prezes Rady
Ministrów PRL Józef Cyran-

przeciwko

Agencja TASS pisze:
W związku z notą rządu ra­

dzieckiego dotyczącą zbrojnej
prowokacji ,na granicy ra-

dziecko-chińskiej, w Pekinie
opublikowano w odpowiedzi
notę władz chińskich, w któ­
rej bezpodstawnie odrzuca się
słuszne oskarżenia wysunięte
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Szczegóły
prowokacji chińskiej

(Dokończenie ze str. 1).
nie była gotowa do strzału, lecz
spokojnie wisiała na piersiach.

Wiecie ? komunikatów TASS-a
— powiedziano korespondento­
wi — że są zabici i ranni. Zgi­
nął niestety odważny oficer —

dowódca strażnicy. Zginęło kil­
ku jego towarzyszy broni. Zde­
cydowana akcja radzieckich
wojsk granicznych zmusiła pro­
wokatorów do odwrotu i opu­
szczenia radzieckiego teryto­
rium. Cóż można powiedzieć je­
szcze ó tym niebezpiecznym in­
cydencie? Jasne jest, że został
On wsześniej przygotowany.

Chińscy prowokatorzy, naj­
wyraźniej zdecydowali się
„sprawdzić” naszą granicę, mu­
szą oni jednak zrozumieć, że r.ie
zlękniemy się żadnych gróźb.
Rząd radziecki skierował po­
ważne ostrzeżenie do władz
ChRL, stwierdzając, że cała od­
powiedzialność za ewentualne
następstwa awanturniczej poli-!
tyki, mającej na celu zaostrze­
nie sytuacji na granicy chińsko-

jadzieckiej spoczywa na wła-
dzach Chińskiej Republiki Lu-'
dowej”.

Uf lutym minęło 100 lat od
” chwili oddania do eksploa­

tacji Kanału Sueśkiego. Od 6
czerwca 1967 r. ta ważna arte­
ria żeglugi światowej jest —

jak wiadomo — zablokowana w

wyniku agresji Izraela na kra­
je arabskie i od tego czasu na

Wielkim Jeziorze Gorzkim, sta­
nowiącym fragment Kanału,
tkwi 14 statków 8 bander, któ­
re nie zdążyły wycofać się do
Suezu, ani przejść do Port Sai-
du.

Jaki jest obecnie los dwu spo­
śród nich — polskich jednostek
•»Djakarta” i „Bolesław Bierut”,
jaka postawa ich załóg i jakie
wynikają z zablokowania stat­
ków straty dla armatora — oto
leroat rozmowy wiceministra
żeglugi — Jerzego Szopy z

przedstawicielem PAP, red. B .

Sosieniem.
Warto przypomnieć — mówi

wicermn. Szopa — że nasze stat­
ki w memencie ich zablokowa­
nia wracały do kraju z pełny­
mi ładowniami. „Djakarta”
którą dowodził kpt. Witold
Górski — z ładunkiem kauczu­
ku, wełny, masła kakaowego,
kawy i cyny, a „Bierut” pod
dowództwem kpt. Bohdana Kry-'
spina — z ładunkiem wytło­
ków z nasion oleistych, baweł­
ny pakistańskiej, mączki ryb­
nej i innej drobnicy. Łączna
wartość towarów dla odbiorców

polskich wynosi kilka min do-

kiewicz i sekretarz KC PZPR
Bolesław Jaszczuk.

Podczas .rozmów, które
przebiegały w atmosferze
braterskiej przyjaźni, serde­
czności i całkowitego zrozu­
mienia wzajemnego, przy­
wódcy PZPR i KPZR infor­
mowali się nawzajem o toku
budownictwa socjalizmu i ko­
munizmu w obu krajach, o-

mówili zagadnienia dotyczą­
ce stosunków polsko-radziec­
kich i dokonali wymiany po­
glądów na aktualne proble­
my międzynarodowe.

W czasie spotkania stwier­
dzono z zadowoleniem, że
PZPR i KPZR konsekwent­
nie i twórczo dostosowując
wspólne prawidłowości roz-

przeż Związek Radziecki i czy­
ni się próby zrzucenia z sie­
bie odpowiedzialności za do­
konane przestępstwa.

Chińska odpowiedź, w któ­
rej wysuwane są bezczelne
roszczenia do terytorium ra­
dzieckiego, raz jeszcze wyka­
zuje, że zbrojne wtargnięcie
chińskie z 2 marca br. nie jest
przypadkowym i odizolowa­
nym zjawiskiem. Odkąd pe­
kińscy przywódcy rozpoczęli
prowadzenie awanturniczego
kursu zmierzającego do za­
ostrzenia stosunków chińsko-
radzieckich, incydenty wywo­
ływane przez stronę chińską
stale powtarzają się.

Korespondent PAP?' "red." B.
Moszkiewicz podaje:

Już drugi dzień trwa w Chi­
nach kampania antyradziecka.
Demonstracje odbywają się w

Pekinie i w innych miastach
chińskich. Prasa chińska za­
mieszcza artykuły pełne inwe­
ktyw pod adresem ZSRR, usiłu­
jąc obarczyć go odpowiedzial­
nością za incydent graniczny z

2 marca br.
Na ulicach i placach Pekinu

oraz innych miast, na maso­
wych zgromadzeniach z udzia­
łem żołnierzy, rozlegają się an­
tyradzieckie hasła i pogróżki.

MOSKWA
Wiece protestacyjne przeciw­

ko zbrojnej prowokacji doko­
nanej 2 marca br. przez władze
chińskie na granicy radziecko-
chińskiej — odbyły się we wto­
rek w zakładach pracy Chaba-
rowska, na radzieckim Dale­
kim Wschodzie.

W rezolucjach, robotnicy i in­
żynierowie potępiają tę pro­
wokację, której celem jest za-

ostrzenie sytuacji na granicy
I radziecko-chińskiej.

Na Jeziorze Gorzkim
larów. Do tego dochodzi nie­
znana wartość ładunków wiezio­
nych dla odbiorców w Alek­
sandrii i do portów zachodniej
Europy.

Próby choćby częściowego wy­
ładowania statków okazały się,
ze względu na trudności trans­
portowe lądem — niemożliwe.
Próbowano egipskimi drogami
wodnymi skierować barki do
statku „Bierut” — po bawełnę,
której w pewnym okresie za­
częło brakować łódzkim fabry­
kom. Barki te po dopłynięciu
do Ismailii musiały jednak za­
wrócić.

Według postanowień specjal­
nej komisji arbitrażowej w

Gdańsku, podróż obu statków

zakończyła się 19 lutego 1967 r.

i do tego okresu armator —

PLO uzyskał pełną zapłatę fra.
chtu. W dalszym ciągu jednak
gospodarka nasza ponosi stra­
ty: z jednej strony — przez rta-

.Jwty utrzymania
»ś brak

i warto wiedzie^ że jedetfdzień
przymusowego ich postoju ną

I Gorzlt.im kosztuje 88
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Reniund zfla-
1 została przy,
kontrolera ru-

sztokholmskim

gdzie wkrótce

woju socjalistycznego do kon­
kretnych warunków swoich
krajów, na gruncie pryncy­
pialnej polityki marksistow­
sko-leninowskiej, zapewniły
osiągnięcie wielkich sukcesów
we wszystkich dziedzinach
życia społecznego.

Podkreślano przy tym, że
ścisłe stosunki przyjaźni mię­
dzy Polską a ZSRR stały się
ważnym czynnikiem ich roz­
woju, umacniania całej wspól­
noty socjalistycznej. Wszech­
stronna współpraca między
Polską Rzecząpospolitą Ludo­
wą a Związkiem Radzieckim,
między PZPR i KPZR nie­
ustannie rozwija się i krzep­
nie.

Wymiana poglądów po­
twierdziła całkowitą jedno­
myślność PZPR i KPZR w

ocenie obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej oraz sytuacji
w międzynarodowym ruchu
komunistycznym, jak również
zdecydowaną wolę Polski i
Związku Radzieckiego, by na­
dal dokładać wszelkich nie­
zbędnych wysiłków dla umo­
cnienia zwartości i jedności
krajów wspólnoty socjalisty­
cznej oraz światowego ruchu
komunistycznego i robotnicze­
go na gruncie zasad marksi-
zmu-leninizmu i proletariac­
kiego internacjonalizmu. .

*

We wtorek wieczorem po­
wrócili z Moskwy do Warsza­
wy: I sekretarz KC PZPR —

Władysław Gomułka i czło­
nek Biura Politycznego KC
PZPR, prezes Rady Minis­
trów PRL — Józef Cyrankie­
wicz.

Powracających na lotnisku
Okęcie witali członkowie kie­
rownictwa KC PZPR. Obec­
ny był ambasador ZSRR
Polsce Awierkij Aristow.

Z procesu Sirhana

w

W trwającym od 8 tygodni w

Kalifornii procesie zabójcy se­
natora Roberta Kennedyego,
po dwudniowej > przerwie i no

wznowieniu przewodu w ponie­
działek, Sirhan znowu nieco
zmienił swoje zeznania, twier­
dząc, że zamordował senatora,
ale nie pamięta samego wyda­
rzenia, nie pamięta jak i do
kogo strzelał i kogo jeszcze zra­
nił.

W ubiegłym tygodniu, Sirhan
oświadczył, że zamordował se­
natora Kennedy’ego z całą pre-
medydacją i świadomością oraz,
że morderstwo to przygotowy­
wał od dłuższego czasu.

Prasa amerykańska podkreśla,
ie już na obecnym etapie pro­
cesu, nie może być mowy o u-

niewinnieniu, a obrona może

walczyć jedynie o zmianę kwa­
lifikacji prawnej czynu i o ura­
towanie Sirhana od kary śmier­
ci.

szty się nie kończą. Trzeba bo-' stawę naszych załóg,
wiem pamiętać, że dwa takie
statki jak „Djakarta” i „Bie­
rut”, • mające w sumie 20 tys.
ton nośności, mogłyby w ciągu
roku uzyskać około 50 min zł S,Djakarty”,
wpływów frachtowych. j

W związku z zablokowaniem raz

Kanału i koniecznością opływa-
”

nia Afryki — dodaje wicemin.

Szopa — wzrosły, oczywiście,
koszty własne statków wszyst­
kich armatorów, a więc i na­
szych, korzystających z tego

Przede
wszystkim do dziś pamiętają w

Egipcie akcję polskich maryna­
rzy — podjętą z inicjatywy or­
ganizacji partyjnej i dowódcy

S,Djaka, kapitana Górskie-
I go — poszukiwania rannych o-

*“"t wycieńczonych żołnierzy
ZRA na Pustyni Synajskiej,
bezpośrednio po czerwcowej a-

gresji Izraela w 1967 r. Ogó­
łem, nasi marynarze uratowali
wówczas 350 żołnierzy ZRA,

_ __

w
_______ ________

n
_ transportując ich- na drugi brzeg

szlaku żeglugowego. Poza tym, ■Jeziora.
od chwili tej podniosły się ce-1 po raz wtóry, szczególny roż­
ny paliwa, co z kolei spowodo- głos zdobyły sobie nasze załogi
wało podwyżkę stawek frach- inicjatywą (której „duchem”
towyeh przewożonych ładunków, był j oficep z „Djakarty” —

od 15 do 50 proc. Oblicza się, I Zdzisław Dula), zorganizowania
wg źródeł zagranicznych, sumu-1 „małej olimpiady”, która odby-
jąc podwyżkę frachtów oraz ła sję w okresie trwania Igrzysk
straty samej ZRA (której Ka- w Meksyku. W tej ciekawej,
na?_ rocznie około 100 sportowej imprezie uczestniczy-
mln funtów), że z powodu je- ły załogi wszystkich zablokowa­
ne zablokowania konsumenci nych statków; ogółem 200 ina-

rynarzy. Załogi poszczególnych
der ‘ ^er stanowiły .^prezentacje
dolarów rocznie zbędnych ko­
sztów. *. no 14 konkurencji sportowych
_

|* oparciu o 4 do tego celu
Prasa polska niejednokrotnie przygotowane statki. Np. M/S
odkreślała godaą uznania po-l „Djakarta” Stanowił główny

24-letnia Gabriella
ła właśnie egzamin

. jęta na stanowisko
ehu lotniczego na

lotnisku Arlanda,
obejmie pracę jako pierwsza ko­

bieta'w tym zawodzie.
CAF — Pressens

0<><>0<><><><><><X>OOOOOOC”><

VII Zjazd
Czechosłowackich

Związków Zawodowych
PRAGA
4 bm. w praskiej Hali Zjaz­

dów otwarto VII Zjazd Czecho­
słowackich Związków Zawodo­
wych.

W Zjeździe uczestniczą przed­
stawiciele najwyższych władz
KPCz, rządu. Frontu Narodo­
wego. Wśród nich znajdują się
A. Dubczek, G. Zusak, L. Strou-

gal, P. Colotka, O. Czernik, E.
Erban.

Przewodniczący Centralnej Ra­
dy czechosłowackich związków
zawodowych — Kareł Polaczek,
omówił nowe zadania i nową
rolę związków zawodowych
CSRS, Przeszedł on następnie
do omówienia wzajemnych Sto­
sunków między związkami za­
wodowymi i KPCz. Podkreślił,
że czechosłowackie związki za­
wodowe uznają kierowniczą ro­
lę KPCz.

Zgodnie z zasadami naszego
programu — kontynuował K.
Polaczek — f będziemy popierać
czechosłowacką politykę zagra­
niczną w jej dążeniu do stwo­
rzenia pokojowych warunków
dla rozwoju socjalistycznego
społeczeństwa.

Powinniśmy nadal umacniać
naszą więź ze Związkiem Ra­
dzieckim i ińnymi krajami so­
cjalistycznymi, ponieważ widzi­
my w tym doniosły wkład w

dzieło jedności międzynarodo­
wego ruchu robotniczego i zwią­
zkowego -r powiedział K. Po­
laczek.

300 lat

francuskiego szampana
PARYŻ
W paryskim hotelu Ritz ob­

chodzono ostatnio 300-lecie fran­
cuskiego szampana. Na uroczy­
stość tę przygotowano 12-litro.
we butle, tzw. „nabuchodono-
zory” najlepszych gatunków te­
go szlachetnego trunku. Rów­
nocześnie na rynku wydawni­
czym ma ukazać się obszerne
dzieło przedstawiające historię
szampana we Francji.

300 TYS. SUKIENEK w 38

modnych fasonach (każdy z

kilku rodzajów tkanin),
przygotowują na wiosnę i la­
to Brzezińskie Zakłady O-
dzieżowe „Darnina”.

WROCŁAWSKI Teatr Pan­
tomimy, pod kierownictwem
Henryka Tomaszewskiego —

wyjeżdża w najbliższych
dniach na nowe zagraniczne
wojaże do ZRA, gdzie m. in.
weźmie udział w

ściach z okazji
Kairu.

PREZYDIUM
Gdańsku
spektywiczny plan
darowania terenów

cyjnych, położonych
bie Trójmiasta i w

bliżu.

uroczysto-
1000-lecia

WRN
zatwierdziło

w

per-
zagosęo-
rekrea-

w obrę-
jego po-

Z trudem powstrzymywano napór entuzjastów

Stanisław Mikulski

złożył wizytę krakowiankom
Gdy zakładowi Organizatorzy

obchodów święta 8 marca zwró­
cili się do piękniejszej części
załogi krakowskiej „Polfy” —

a stanowi ona 56 proc, ogółu
tutaj zatrudnionych — z zapy­
taniem czego pragnęłaby naj­
więcej z okazji tegorocznej u-

roczystości (słodycze? kwiaty?
spotkanie „przy pół czarnej'*?)
wszystkie kobiety odpowiedzia­
ły jednomyślnie: Stanisława Mi­
kulskiego...

Życzenie kobiet w dniu ich

święta jest rozkazem.
Wczoraj, 4 bm. o godz. 16.30

wypełniła się po brzegi sala fa­
brycznej świetlicy. 1254 kobiety
„Polfy” zawsze odznaczają się
wdziękiem i urodą, lecz wczo­
raj, te, które sie tutaj znajdo­
wały, przeszły siebie... Te uro­
czyste stroje, wspaniałe fryzu­
ry... A nade wszystko ta atmo­
sfera...

Po części oficjalnej wszedł na

salę witany niezwykłą owacją
— Stanisław Mikulski. Od

Kronika wypadków
• W Nowej Hucie, w czasie

wskakiwania do tramwaju linii

„14”, dostał się pod koła przycze­
py i poniósł śmierć na miejscu
3»-letni Aleksander Marszałek »e

wsi Strumiany (pow. Kraków), (z)

„stadion” lekkoatletyczny, a

„Bierut” — bazę żeglarską.
Nasi marynarze zdobyli po 4

złote i srebrne medale i 5 brą­
zowych.

Warto też podkreślić, że „Dja­
karta” stała się swego rodzaju
bazą leczniczą dla wszystkich
pozostałych statków. Ogromną
wdzięczność ich załóg zyskał

sobie zwłaszcza lekarz Okręto­
wy z „Djakarty” — Nawój Dra­
bik, którego inicjatywą było m.

in. zorganizowanie wspólnego
„banku leków”. Ponieważ le­
karz znajduje się jedynie na

polskim statku, „bank” ten

jest, za zgodą wszystkich, w je­
go dyspozycji. Asortyment le­
ków na statkach obcych ban­
der jest jednak ubogi i dlate­
go leczenie opiera się przede
wszystkim na medykamentach
polskich. Ogółem, polscy leka­
rze udzielili bezinteresownie
ponad 400 porad, -w tym ok. 250
członkom załóg obcych bander,
przeprowadzali poważniejsze za­
biegi, wymagające również po­
bytu w statkowym „szpitalu”.
,
“ g*F * jakie są szanse od­

blokowania naszych statków?

Próby uwolnienia statków
czynione przez ZRA kończyły
się fiaskiem z powodu Udarem­
nienia tych akcji przez zbrojne
wystąpienia soldateski izrael­
skiej.

Misje dyplomatyczne również
odniosły rezultatu.

Strajk lekarzy
we Włoszech

RZYM
Od wtorku trwa w Rzymie

i w niektórych innych miastach
włoskich, strajk lekarzy-asy-
stentów w szpitalach miej­
skich i klinikach uniwersytec­
kich. Z powodu strajku, który
całkowicie zdezorganizował pra­
cę szpitali, większość z nich nie
przyjmuje nowych chorych.

Lekarze-asystencl domagają
się poprawy warunków pracy,
twierdząc, że na nich w prakty­
ce spoczywa cały ciężar lecze­
nia, ponieważ profesorowie 1 or­
dynatorzy poświęcają się pry­
watnej praktyce, nie mając
czasu na swe zajęcia w szpita­
lach.

Strajkujący żądają również
reformy struktury szpitalnic­
twa włoskiego, które przy o-

becnym systemie nie zapewnią
chorym należytej opieki, m. in­
na skutek zbyt niskich nakła­
dów państwa na służbę zdro­
wia.

Coraz więcej
„Polsilverów"

Na 77 min żyletek przezna­
czonych do sprzedaży W U i
III kwartale br. będzie 12,5
min poszukiwanych „Polsilve_
rów”. Dostawy tych renomowa­
nych już, krajowych ostrzy do
golenia, wzrastają sukcesywnie
i począwszy od lipca będą
zwiększone wydatniej. Na III
kwartał np. handel ma otrzy­
mać 7,5 min „Polsilverów”. *

więc zakupy ich staną się zna­
cznie łatwiejsze.

pierwszych chwil spotkania na­
wiązał się między tym nieco­
dziennym gościem, a zebrany­
mi, bezpośredni, sympatyczny
kontakt. S. Mikulski mówił o

historii, powstania i pracach
związanych że. „Stawką”, odpo­
wiadał na liczne pytania pada-
jefe z sali. M . in. zapytywano,
kiedy znów na ekranach na­
szych telewizorów pojawią się
dalsze dzieje ulubionego, popu­
larnego kapitana...

S. Mikulski złożył gratulacje
kobietom z okazji ich święta,
a sam obdarowany przez nie
wspaniałą wiązanką czerwonych
goździków, prześżedł do fabry­
cznej biblioteki, gdzie rozdawał
autografy.

Podczas pobytu artysty w

„Polfie”, fabryczna brama

przedstawiała widok oblężone­
go grodu. Prawdziwy szturm

entuzjastów S. Mikulskiego, w

obawie o całość jego osoby, od­
pierali dzielnie członkowie stra­
ży fabrycznej, ORMO, milicja.

Będąc wczoraj cały dzień w

Krakowie, S. Mikulski gościł
także' wśród robotnic i robotni­
ków Zakładów im. Szadkow­
skiego i „Wawelu”, a także
wśród studentek i studentów w

Klubie „Buda” przy ul. Ziaji.
Spotkanie z młodzieżą zakoń­
czyło się, gdy na krakowskich
wieżach zegary wydzwaniały
północ. \ (bp)

•—

Z konferencji prasowej
R. Nixona

(Dokończenie ze str. I)
kontynuować politykę agresji w

iethamie południowym.
Jednym z rezultatów rozmów

w Europie jest sprawa uregu-
lowania bliskowschodniego kon­
fliktu. Stanowiska Anglii i

Francji w tej kwestii zbliżyły
się obecnie do naszego. Zachę­
cająco przebiegły również na­
sze rozmowy w tej sprawie z

ambasadorem ZSRR. Będzie­
my kontynuować dwustronne

rozmowy w tej sprawie i jeśli
dokonany w nich zostanie dal­
szy postęp podjęte zostaną w

ONZ rozmowy między cztere­
ma mocarstwami.

Nixon wskazał w tym miejscu
ponownie na rolę, jaką w ure­
gulowaniu bliskowschodniego
kryzysu może odegrać ZSRR.
Poruszając sprawę powiązania
rozmów z ZSRR odnośnie ogra­
niczenia zbrojeń rakietowych
z innymi problemami politycz­
nymi, Nixon stwierdził, że u-

waża, iż nie służyłoby to ani
interesom USA ani interesom
ZSRR, gdybyśmy ograniczyli się
po prostu do rozmów W spra­
wie ograniczenia zbrojeń strate­
gicznych nie dokonując jedno­
cześnie postępu w kierunku roz­
wiązania Innych zapalnych pro.
blensów.^ '



Nr 54 (7319)

W rejonie nowosądeckim

Warzywa i owoce

rosną, dojrzewają i... czekają
na przechowalnie oraz chłodnie
Krasa naszego reporterskiego

rekonesansu wiodła przez
niektóre zagłębia sadowni­

cze i warzywnicze ziemi kra­
kowskiej. Pierwszym etapem na

naszym szlaku był pow. nowo­
sądecki. Odwiedziliśmy najstar­
szego, a zarazem największego
producenta — Sądeckie Zakła­
dy Przetwórstwa Owocowo-Wa­
rzywnego, Przeds. Państwowe
w Nowym Sączu otaz najmłod­
szą, jedyną tego typu w Kra-
kowskiem, przechowalnię owo­
ców i warzyw, wyposażoną w

nowoczesne komory chłodnicze,
która zlokalizowana została w

Starym Sączu.
Pow. nowosądecki, to rejon

1,5. tys. drzew owocowych, głów­
nie jabłoni i śliw. W ubiegłym
roku rejon ten dostarczył do
handlu i przetwórstwa 38,5 tys.
ton owoców oraz 785 ton wa­
rzyw. A program rozwoju zie­
mi sądeckiej mówi o dalszym
znacznym wzroście i uszlachet­
nieniu bazy sadowniczej i wa­
rzywniczej, co ma w efekcie
przynieść, dla celów handlo­
wych i przetwórstwa, zbiory o-

woców w wysokości 45,5 tys. top
i prawie 2 tys. ton warzyw w

r. 1975.
Warto tu podkreślić, iż zie­

mia sądecka ma poważne ambi­
cje w zakresie zmniejszenia o-

gólnokrajowego deficytu owo­
ców wiśni, przez sadzenie i pie­
lęgnację drzew wiśni szlachet­
nych odmian. Również w związ­
ku z poważnym, jeśli tak moż­
na się wyrazić, awansem po­
rzeczki, zwłaszcza czarnej, sta­
rania idą w kierunku pomnoże­
nia jej upraw. Jeśli zbiór czar­
nej porzeczki w 1960 r. wyniósł
zaledwie 57 ton, to w 1958 r. —

680 ton. Rejony Podegrodzia,
Brzeżnej, Siedlec, Marcinkowic,
Nawojowej — uznano za szcze­
gólnie korzystne dla tej atrak­
cyjnej uprawy. Jeśli chodzi o

warzywa, to badania wykazały,
że wiele terenów nadaje się tu
na plantacje zielonego groszku
tzy ogórków, np. tereny Łącka,
Czarnego Potoku, Podegrodzia.
Opracowany został plan rejoni­
zacji upraw, objęcia jeszcze
większą niż dotąd specjalną ob­
sługą agrotechniczną poszczegól­
nych plantacji itd.

Wszystkie te zamierzenia są
niezwykle korzystne z punktu
widzenia zarówno rolników-pro-
ducentów, jak też i odbiorców-
konsumentów. Pod pewnymi
jednak, zasadniczymi warunka­
mi. W ślad za rozwojem bazy
wytwórczej powinna bowiem
następować'rozbudowa przecho­
walni owoców i warzyw u in­
dywidualnych producentów, a

także budowa magazynów wy­
posażonych w urządzenia chłod­
nicze i zamrażalnie — przez
przedsiębiorstwa państwowe i
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Ogólnopolski
konkurs na plakat

pod hasłem

„XX lat Nowej Huty
Komitet Organizacyjny Ob­

chodów XX-lecia Nowej Hu­
ty i Zarząd Okręgu Związku
Polskich Artystów i Plasty­
ków w Krakowie ogłaszają
ogólnopolski konkurs otwar­
ty na plakat pod hasłem
„XX lat Nowej Huty”. Pla­
kat ten powinien wyekspo­
nować znaczenie Nowej Hu­
ty i Kombinatu jako sym­
boli przeobrażeń ekonomicz­
nych i budownictwa —"5“

stycznego w Polsce

wej.
Prace konkursowe

nadsyłać na
_

adres:

socja-
Łudo-

należyŻPAP
Kraków, ul. Łobzowska 3 w

terminie do 8 maja 1969 r.

I nagroda^ wynosi 10 tys.
zł, dwie II po 7 tys. zł, dwie

IIIpo4tys.złidwawy­
różnienia po 2 tys. zł.

Rozstrzygnięcie konkursu

nastąpi z końcem maja, a w

czerwcu br. zorganizowana
zostanie w Nowej Hucie wy­
stawa wszystkich nadesła­
nych plakatów. Prace prze­
znaczone do druku będą ho­
norowane według °^°Yszvch
iacego cennika. BUzszycn
szczegółów udziela Zarząd
Okręgu ŻPAP względnie Ko­
mitet Organizacyjny Obcho­
dów XX-lecia Now^ J?
— Nowa Huta, os. ZS°^X 2-

wszystkich nadesła-

spółdzielcze. Pow. nowosądecki
dorobił się wreszcie jednego ta­
kiego obiektu, o którym i wspom­
nieliśmy na wstępie. Niestety,
jedna chłodnia i zamrażalnia w

Starym Sączu nie rozwiązują
problemu odpowiedniego prze-,
chowywania świeżych i mrożo­
nych owoców i warzyw , w ta­
kich ilościach, by sukcesywnie,
w ciągu roku wzbogacały one

nasz rynek krajowy i by moż­
na było myśleć o stałych dosta­
wach eksportowych.

Jeżeli chodzi o przetwórnie,
to jedynym, dużym tego typu
obiektem państwowym na Są-
decczyźnie są wspomniane wy­
żej, zakłady w Nowym Sączu.
Warto powiedzieć, iż wytwa­
rzają one rocznie m. in. 1,5 min
litrów płynnego owocu, 300 ton
soków słodzonych, 500 ton kom­
potów śliwkowych, tys. ton
dżemów w 11 gatunkach, 2,5
tys. ton powideł śliwkowych. W

ubiegłym roku przerobiono tu­
taj 8,9 tys, ton owoców i ponad
900 ton warzyw, które sprowa­
dzano także spoza pow. nowo­
sądeckiego.

Zakład wytypowany został do

rozbudowy i modernizacji. Tak
więc nastąpi pewna poprawa w

zakresie możliwości przero­
bowych, lecz wciąż jeszcze po­
prawa niedostateczna w stosun­
ku do planowanego wzrostu ba­
zy sądowniczo - warzywniczej.
Już dziś w stosunku do aktual­
nych możliwości zaplecza zakład
ten powinien posiadać mcc

przerobową w wysokości 14 tys.
ton owoców rocznie,
sem, projektowana
nie gwarantuje takich
ści nawet do 1980 r.

Dodajmy przy tym,
port tak delikatnych
jak wiśnie, porzeczki,
ne odmiany jabłek oraz warzyw
takich jak groszek zielony do
bardziej odległych zakładów

sprawia, że surowce te nie na­
dają się już na przetwory.

Tymcza-
rozbudowa

możliwo-

że trans-
owoców

szlachet-

Dlaczego...
.. .po wybudowaniu pawilonu

handlowego w os. Wiśniowa
nikt się nie zajął naprawą drogi
rozkopanej dla przeprowadzenia
e. o.? Zaiste sportowym wyczy­
nem jest poruszanie się po wy­
bojach w tym tgiedlu. (ol)

W Filharmonii
Podczas koncertów symfonicz­

nychdnia7i8marcawKra­
kowskiej Filharmonii zobaczy­
my przy pulpicie dyrygenckim
dawno już w Krakowie nie o-

glądanego Andrzeja Markow­
skiego, muzyka niegdyś bardzo
blisko z naszą Filharmonią
związanego. Poprowadzi on w

tym tygodniu utwór Ch. W.
Glucka — „Orfeusz i Eurydy­
ka”, pierwszą reformatorską o-

perę tego kompozytora o histo­
rycznym, przełomowym znacze­
niu. W wykonaniu tego znako­
mitego dzieła weźmie udział
chór i orkiestra PFK oraz so­
liści: Hanna Rumowska — so­
pran, Urszula Trawińska — so­
pran, Krystyna Szczepańska —

alt. Solo fletowe Wykona Wa­
cław Chudziak, chór przygo­
tował Lucjan Laprus.

Notatnik krakowski

7—po-
Lekar-
J. Ry-

DZIŚ O GODZINIE:

♦ 17.30 — Bibl. Miejska, ul.
Franciszkańska 1 — zebr, towa­
rzyskie Śtow. Bochniaków i
Miłośn. Ziemi Bocheńskiej z

odczytem M. Piotrowicza pt.
„Przemiany ziemi bocheńskiej”.

♦ 18.30 — PAN, ul. Sławkow­
ska 17 — Tow. Miłośn. Historii
i Zabytków Krakowa — odczyt
mgr Cz. Lechickiego: „Stulecie
krakowskiego „Kraju”.

♦ 19 — ul. Kopernika
siedź, nauk. Pol. Tow.

skiegó Z odczytem dr
___

charda, dyr. Dep. Sanit.-Epide-
miologicznego Min. Zdrowia i
Opieki Społecznej nt. „Osiągnię­
cia polskiej medycyny profilak­
tycznej w 25-leciu Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej”.

♦ 19 — Klub TPPR, Rynek
Gł. 20 — przegląd filmów ra­
dzieckich: „Lenin żywy”, „Stro­
nice startów’*, „Ziemia, którą
kocham”. Wstęp wolny.

♦ 19 — KTF, Stolarska 9 —

kolorowe przeźrocza-„Wędrów­
ka po Bułgarii”.

♦ 19 — Klub „Bałamutka”,
ul. Szczepańska 5 — „Kraków

Podkreślmy tu, że zakłady w

Nowym Sączu nie posiadają do­
tąd dostatecznej powierzchni
chłodniczej. W jednej, jedynej
chłodni zdolnej do przyjęcia tyl­
ko 300 ton, przetrzymuje się
wyłącznie zagęszczone moszcze

owocu płynnego. Co więcej, za­
kład nie dysponuje ząmrażalnią.
Plany rozbudowy w minimal­
nym stopniu uwzględniają roz­
wiązanie tych kwestii.

W tej sytuacji wydaje się rze­
czą konieczną, aby zarówno
Zjednoczenie Przem. Owocowo-

Warzywnego w Warszawie jak
też gospodarze terenu, raz jesz­
cze zajęli się tymi problemami.

B. PIECZONKOWA

O czym marzą

uczniowie najstarszych klas

szkół średnich?
Jak — po maturze — pragną

pokierować swoimi dalszymi lo­
sami dziewczęta i chłopcy, któ­
rzy znajdują się obecnie w naj­
starszych klasach szkół średnich
Krakowa i województwa?

W liceach ogólnokształcących
krakowskiego regionu przygo­
towuje się do egzaminu dojrza­
łości 8.717 uczennic i uczniów.
80 proc, spośród nich pragnie
kontynuować naukę, więc o 20
proc, więcej niż w ub. roku.
Wśród potencjalnych kandyda­
tów, którzy będą ubiegać się o

przyjęcie do krakowskich wyż­
szych uczelni — najliczniejsza
grupa (1.400 osób) wybrała U-
niwersytet Jagielloński, na n

miejscu znalazła się Akademia
Górniczo-Hutnicza (680), na III
— Politechnika

Dużo, bo aż

pragnie zdobyć .

wód w szkołach pomaturalnych,
wzrosła także wśród licealistów
popularność studiów nauczyciel­
skich (w br. — 913 chętnych,
w ub. r. 650).

A technika? W średnich szko­
łach zawodowych Krakowa i
województwa zdąża do egzami­
nu dojrzałości 5.900 młodzieży.
31 proc, dziewcząt 1 chłopców
zgłasza chęć dalszego uczenia
się, przede wszystkim w AGH
i Politechnice. W porównaniu do
ub. roku zarejestrowano ponad­
to większą ilość kandydatów do
Wyższej Szkoły Rolniczej craa

na

(570).
1.227 młodych
konkretny za-

studia nauczycielskie.

Z notatnika
Najbardziej muzyczna rodzina

w Polsce: Czerny-Stefańskich-
Łukowiczów ma w najbliższym
czasie przed sobą pracowite mie­
siące na zagranicznych estra­
dach. Halina Czerny-Stefańska
wyjechała oątatnio na koncerty
do NRF, potem występować bę­
dzie w Holandii, na Kubie i w

ZSRR — ale w przerwach mię­
dzy tymi podróżami, jeszcze

przed tegorocznym urlopem,
koncertować ma w różnych

w Tuluzie” (Echa wystawy ob­
razów B. Schónborna).

* 20.30 — „Pod Jaszczurami”
— spotkanie nt. „Wybory pre­
zydenta NRF” z udziałem: red.
A. Klominka i red. Zb. Turka.

JUTRO O GODZINIE:
* 18 — Klub ZNP, ul. Szew­

ska 20 — prelekcja prof. Wł.
Hodysa pt. „Fowizm i jego teo­
ria”. .

♦ 18 —- Żarz. Oddz. ZBoWiD
Dzieln. Zwierzyniec, al. Kra­
sińskiego llb — Spotkania
czwartkowe — prelekcja St.

Dąbrowy-Kostka: „Akcja roz­
bicia więzienia w Jaśle”.

♦ 18.15 Pol. Tow. Entomo­
logiczne, pl. Wolności 8 — po­
siedź. z odczytem dr inż. Kry­
styny Borusiewicz: „Żerowiska
owadów z okresu miocenu”.

UWAGA! Zapowiadana na

dziś Impreza w Klubie MPiK
pt. „Igraszki intelektualne” nie

odbędzie się.
A POZA TYM:

W Galerii RYTM ZDK TEŁ
— uL Majakowskiego 2, czyn­
na jest z cyklu „Plastycy Nowej
Huty” wystawa grafiki Roma­
na Banaszewskiego,

Układanie nowego torowiska
linii tramwajowej na poboczu
wzdłuż ul. Wadowickiej postę­
puje naprzód. Z chwilą kiedy
roboty zostaną zakończone bie­
gnące dzisiaj jezdnią szyny
tramwajowe zostaną zdemon­
towane, co w konsekwencji
zwiększy znacznie przepusto­
wość ruchu kołowego w tej waż­
nej, zawsze zagęszczonej pojaz­
dami, arterii wylotowej naszego

Fot. J. Lewicki

Na zakończenie warto podkre­
ślić, że podczas ubiegłoroczne]
rekrutacji na wyższe uczelnie
miasto Kraków zajęło — wśród
miast wojewódzkich — pierw­
sze miejsce jeśli chodzi o pro­
cent zdanych pozytywnie przez
młodzież egzaminów wstępnych
oraz przyjętych na I rok stu­
diów. (1)

W kilku wierszach

Na walnym zebraniu Koła Te­
renowego Związku, Kompozyto­
rów Polskich w Krakowie ukon­
stytuował się nowy zarząd w

składzie: Krystyna Mdszumań-
ska-Nazar (przewodnicząca), K.
Meyer (sekretarz), M. Stachow-
ski (skarbnik), J. Berwaldt i
Zb. Bujarski (członkowie zarzą­
du).
►OOOOOO^OOOOOC^OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Najlepsze w kraju
Krakowskie Przedsiębiorstwo

Budowy Pieców Przemysłowych
Wielki sukces odniosło Kra­

kowskie Przedsiębiorstwo Budo­
wy Pieców Przemysłowych. Za-

muzycznego
miastach Polski. Prof. Ludwik
Stefański prowadzić będzie wy­
kłady na tzw. kursie mistrzow­
skim dla pianistów w Weimarze
(NRD);

‘

kowicz
certów
wyjazd
wieź
członkami
skrzypkiem Antonim Cofalikiem
i wiolonczelistą Krzysztofem O-
koniem — wyjeżdża do Danii,
gdzie „Trio Krakowskie* ’ kon­
certować będzie w marcu br.;
bezpośrednio potem zespół wy­
stępować ma w NRF i we Wło­
szech!.

Elżbietę Stefańską-Łu-
czeka obecnie seria ko<n-
w kraju — a następnie
na Kubę. Jerzy Łuko-

wraz z pozostałymi
„Tria Krakowskiego”:

*

Szefowie naszych krakowskich
instytucji artystycznych wysoko
są cenieni na zagranicznych
rynkach muzycznych — i ' za­
praszani na gościnne występy.
Dyrektor Teatru Muzycznego
Kazimierz Kord wyjechał ostat­
nio na tournee do Zw. Radziec­
kiego, gdzie dyrygować ma kon­
certami symfonicznymi m. in. W
Moskwie i Leningradzie, zaś
kierownik artystyczny Filhar­
monii Krakowskiej Jerzy Ka­
tlewicz — po niedawnym swym
powrocie z NRD — wystąpi nie­
bawem wspólnie z Haliną Czer-
ny-Stefańską na koncertach w

Holandii. (J. Par.)

Nasz telefon 542-53

... w imieniu zainteresowa­
nych Czytelników dziękuje Wo­
jewódzkiej Inspekcji Handlo­
wej za przeprowadzenie kon­
troli w sklepie mięsnym nr 4
GS w Niepołomicach, wyeli­
minowanie niewłaściwości oraz

wystąpienie z wnioskami uspra­
wniającymi pracę, do Zarządu
GS „Samopomoc Chłopska”.

„Ciuchcia” dostanie
nowe podkłady
od pana ministra

Pamiętamy jak ogromną
popularnością cieszyła się
przez kilka sezonów letnich
„ciuchcia” na Bielany. To po­
wodzenie zaszkodziło kolejce,
obliczonej na rzadsze i przy
mniejszym obciążeniu kurso­
wanie. Stare, zużyte podkłady
odmówiły posłuszeństwa i
„ciuchcię” trzeba było zatrzy­
mać ze względu na bezpieczeń­
stwo małych pasażerów aż do
momentu przeprowadzenia
generalnego remontu. Wydo­
bycie nowych podkładów i
materiałów na remont okazało
się bardzo trudne, a jednak
nie niemożliwe dzięki upar­
tym staraniom KD PZPR
Zwierzyniec, którego działacze
wiedzą doskonale ile radości
daje kolejka dzieciom całego
miasta.

Ostatnio w wyniku licznych
próśb i rozmów minister ko­
munikacji Piotr Lewiński
skierował do KD Zwierzyniec
list, w którym obiecuje do­
starczyć potrzebną ilość pod­
kładów oraz materiał na re­
mont, dać pomoc i nadzór te­
chniczny przy pracach. Można
więc mieć nadzieję, że w ta­
cie tego roku znów pojedzie-
my „^ciuchcią” na Bielany.

(mk)

jęło ono w skali ogólnopolskiej
— wśród pokrewnych przedsię­
biorstw — i miejsce we współ­
zawodnictwie pracy.. To zasz­
czytne wyróżnienie spotkało
zasłużoną załogę, która nieomal
we wszystkich zakładach prze­
mysłowych Polski południowej
buduje liczne piece przemysło­
we wraz z kominami fabryczny­
mi.

Krak. Przedsiębiorstwo Bud.
Pieców Przemysłowych przed­
terminowo realizując swój ubie­
głoroczny plan produkcyjny, za­
służyło się szczególnie oddaniem
do eksploatacji pieców w wal­
cowni slabing HiL, wyremonto­
wanych wzorowo pieców karbi­
dowych w Zakładach Chemicz­
nych w Oświęcimiu, pieców hu­
tniczych w Hucie Stalowa Wo­
la, baterii kotłów w kopalni
siarki w Grybowie,/rekonstruk­
cją pieców w cementowniach,
zakładach surowców hutni­
czych, fabrykach materiałów o-

gniotrwałych i wielu innych. Na
terenie Wszystkich tych obiek­
tów załoga KPBPP zrealizowa­
ła wiele podjętych zobowiązań
produkcyjnych. Czyn produk­
cyjny. dla uczczenia V Zjazdu
Partii zamknął się imponującą
sumą prawie 11 min. zł.

Przy podsumowywaniu wyni­
ków współzawodnictwa pracy
brana była także pod uwagę go­
spodarka materiałowa, która w

przypadku KPBPP okazała się
doskonale prowadzona.

Należy też zwrócić uwagę na

dużą troskę ze strony kierownic­
twa Przedsiębiorstwa o stałe po­
lepszanie warunków bhp, co

przy tego rodzaju budowach,
dokonywanych głównie na tere­
nie czynnych już obiektów prze­
mysłowych ma szczególnie duże

znaczenie. Poprawiły się też

znacznie warunki zakwaterowa­
nia robotników pracujących w

terenie odległym, od miejsca
swego stałego zamieszkania.

CM
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Zwalnianie na naukę
Czytelniczka. Pracuję, ja­

ko pielęgniarka w szpitalu.
Uzupełniam wykształcenia
w szkole średniej ogólno­
kształcącej. Czy zakład pra­
cy powinien mnie zwalniać
z pewnych godzin pracy? I
na jakiej podstawie praw­
nej?

Ma Pani prawo do uz>ski-
w ania zwolnień z pracy z

zachowaniem prawa do wy­
nagrodzenia — do 6 godzin
tygodniowo, zależnie od rze­
czywistej potrzeby. Podsta­
wa prawna: Uchwała Nr 327

Rady Min. z 16. VIII. 1957 r.

§ 4 (Mon. Pol. Nr 79/1957).
(JP)

Należy się znaleźne

Władysław Jabłoński. Zna­
lazłem przypadkowo pacz­
kę z zawartością handlową
(wartość ok. 5.000 zł) stano,
wiącą własność jednego z

przedsiębiorstw państwo­
wych. Paczkę tę oddałem te­
mu przedsiębiorstwu, za po­
kwitowaniem i ze zgłosze­
niem żądania wypłacenia-mi
tzw. znaleźnego. Teraz to

przedsiębiorstwo nie chce mi

tego wypłacić,
W myśl art. 183 i 186 ko­

deksu cywilnego znalazca
może żądać znaleźnego w

wysokości jednej dziesiątej
wartości rzeczy, jeżeli zgło­
sił swe roszczenie najpóźniej
w chwili wydania rzeczy o.

sobie uprawnionej do odbio­
ru. Ponieważ spełnił Fan
te warunki, przeto znaleźne
się Panu należy i może być
nawet dochodzone na drodze
Sądowej. (JP)

Następny tom

„Historii Polski"
Z. B. Mam 8 tomów His­

torii Polski wydawanej
przez Państw. Wydawnictwo
Naukowe, od blisko 6 lat
czekam na ukazanie się dal­
szych tomów. Czy w ogóle
się ukażą?

Jak nas poinformowała
Dyrekcja PF „Dom Książ­
ki” następny tom Historii
Polski tz. t. IV es. I ujęty
jest w planie wydawniczym
Państw. Wyd. Naukowego na

rok 1969 bez bliższego okre­
ślenia kwartału. (el)
Starania o rentę inwalidzką

S. Cz. Staram się o rentę
inwalidzką, ale nie mogę
wydobyć z b. zakładu pra­
cy zaświadczenia o przeby­
tych w tamtym okresie za­
trudnienia — chorobach. Ćo
mam robić?

Jeśli stara się Pani o ren­
tę inwalidzką należy w pier­
wszej kolejności złożyć wnio­
sek w ZUS o przebadanie
przez komisję lekarską. W
kwestionariuszu, który Pani
otrzyma należy wymienić
przebyte choroby i okresy
w jakich nastąpiły. Jeśli zaj­
dzie potrzeba, ZUS, z urzę­
du zwróci się do b. zakładu
pracy Pani z żądaniem uzu­
pełnienia informacji. -

(mar)

Sprzęt modelarski
W. M . Interesuję się mode­

larstwem. Niestety, w Kra­
kowie nie można nigdzie
kupić sprzętu modelarskiego.
Czy istnieje w Polsce punkt
wysyłkowy artykułów mo­
delarskich?

Punkt wysyłkowy sprzętu
modelarskiego prowadzi Cen­
tralna Składnica Harcerska.
Należy zwrócić się listownie
na adres: Centralna Skład­
nica Harcerska, Warszawa,
ul. Marszałkowska 82/84.

Nie przewiduje
Czytelnicy. Prosimy o In­

formację, czy MPK przewi­
duje uruchomienie linii au­
tobusowej na trasie: Łagiew­
niki — pętla tramwajowa —

ul. Sucha — Fredry — do
ul. Wroniej?

Niestety, nie przewiduje
się uruchomienia linii au­
tobusowej w relacji Łagiew­
niki — ul. Wronia, bowiem
rejon ten oprócz linii tram­
wajowej nr 8 (o wysokiej
częstotliwości) obsługiwany
jest również autobusami li­
nii 101 i 201. (am)

Tylko po uzgodnieniu
Stała Czytelniczka. Czy

mogę sobie wybić okienko
wentylacyjne z kuchni na

klatkę schodową, jeżeli ADM
nie chce się na to zgodzić?

Oczywiście, że nie! Loka­
torowi (najemcy) nie wolno

czynić zmian naruszających
substancję lokali lub budyn­
ków bez zgody ADM.



Sekretarz KW PZPR Zdzisław Kitliński

przyjął działaczy narciarskich

WCZORAJ sekretarz
KW PZPR -T- Zdzisław
Kitliński przyjął dele­
gację działaczy narciar­
skich z okazji niedaw­
nego jubileuszu 40-lecia
Krakowskiego Związku
Narciarskiego
żająćych się
50-lecia .

Związku Narciarskiego.'
W spotkaniu uczestni-

oraz zbli-
obchodów
Polskiego'

Tdegraficznie

czyli również kier.
Wydz. Propagandy KW
PZPR — R. Sławecki,
zast. kier. Zdz. Kwater
oraz mgr D. Czernecki.

Działacze narciarscy
z prezesem KOZN — A.
Durakiem przedstawili
aktualny stan umaso-

wienia narciarstwa o-

raz najpilniejsze potrze­
by sportu i turystyki
narciarskiej.

Przedstawiciele
mitetu Wojewódzkiego
wyrazili ; zrozumienie
dla omawianych pro­
blemów. Sekretarz KW
— Z. Kitliński zwrócił

in. uwagę na spra-
inwestycji i -sposób-
realizacji. Podkre-
konieczność dalsze-
propagówania nar-

wśród mło-

Ko-

WINNIPEG. II repre.
zentacja ZSRR w hoke­
ju na lodzie wygrała z

reprezentacją Kanady 3:2.
* PRAGA. W między­

państwowym meczu ho_ •

keja na lodzie CSRS wy­
grała ze Szwecją 3:2.

TOTEK

m.

wę
ich
ślił
8° .

ciarstwa
dzieży miast i wsi, jak
również zwiększania
kadry trenerskiej i in­
struktorskiej..
ooeoooowooooooc

W ZAKOPANEM, PRZY PIĘKNEJ, SŁONE­
CZNEJ POGODZIE, ODBYŁY
PIERWSZE KONKURENCJE

IM. BRONISŁAWA CZECHA
RUSARZOWNY.

W slalomie gigancie ko­
biet wzięły udział 43 za­
wodniczki z 6 państw:
Austrii, Bułgarii, Fran­
cji, NRD, Rumunii i Pol­
ski. Zwyciężyła Moniąue
Berthel (Francja) przed
Eveliną Heissler i Gretą
Karlbauer (obie Austria).
Najlepsza z Polek, Lud­
wika Majerczyk, zajęła
dopiero 9 miejsce.

Ną starcie slalomu gi­
ganta w konkurencji
mężczyzn stanęło 43 nar­
ciarzy z 7 państw: Au­
strii; Francji, NRD, Ru­
munii, Szwajcarii, Włoch
i Polski. Dwa pierwsze
miejsca zajęli reprezen­
tanci Włoch, którzy dali

SIĘ WCZORAJ
MEMORIAŁU

I HELENY MA-

pięknej i dynami-
jazdy. Zwyciężył

Zandegiacome
Giuseppem Com-

W TOTO - LOTKU
świerdzońo: I losowanie
—- 2 rozw.: z 5 traf, pre­
miowanymi, wygrane po
milion zł, 81 rozW. z 5.
traf, zwykłymi, wygrane
po 50.500 .zł, 7.676 rozw; z

4 traf., wygrane po 801
zł, 202.238 rozw. z 3 traf,
wygrane po 32 zł. n loso­
wanie 4- 4 rozw. z 6 traf.
Wygrane po 493.913 zł, 12
rozw. z 5 traf, premiowa­
nymi, wygrane po 164.637
zł, 298 rozw. z 5 traf.,
zwykłymi, wygrane po
8.000 żł, 13.052 rozw. ż 4
traf. Wygrane po 252 zł,
221.435 rozw. z 3 traf.,
wygrane po 14 zł, III lo­
sowanie — premie po
1000 zł, końcówka ban­
deroli — premie po 2.000

‘Zł.■ ... ; !..C'■”!. . . . .... ... .—_
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Ostatnie przygotowania
piłkarzy Cracovii

PO POWROCIE ze zgrupowania na Węgrzech,
piłkarze Cracowi solidnie trenują, chcąc jak naj­
lepiej przygotować się do zbliżającej drugiej run­
dy rozgrywek mistrzowskich. Jak pamiętamy bia­
ło czerwoni zajmują na półmetku pierwszą lokatę w

II lidze i są na najlepszej drodze do odzyskania na­
leżnego im miejsca w ekstraklasie.

Ostatnie dwa mecze kontrolne rozegrają 6 bm. na

wyjeździ e i 9 bm. w Krakowie ze Stalą Mielec. Po

tych meczach trener M. Matyas ustali skład na

pierwszy mecz mistrzowski, który czeka biało-
czerwonych 16 bm. w Krakowie z poznańską O-
limpią.

8

3

s

p

2.43,27, 2. Compagnioni
(Włochy) 2.43,97. 3. Bre-

chu (Francja) :

Piazaalungo

s
Środa

marca
Teofila,

Fryderyka

- Kiedy?
bal. 22.35 Dziennik. 22.50 Pro­
gram
nika

pokaz
cznej
Renzo
przed __

pagnioni. Z Polaków naj­
lepiej spisali się: Broni­
sław Trzebunia, który' za­
jął 6 miejsce i Jan Bach­
leda.

A oto

giganta:
Berthel
2. Heissler
1.24,75, 3. Karlbauer (Au­

stria) 1.25,87, 4. Reseh
(Austria) 1,25,96. 5 . En-

gelsteiner (Austria) 1,26,68
6. Leibetseder (Austria)
1.26,69, 9. Majerczyk
1,29,47. MĘŻCZYŹNI 1.

Zandegiacomo (Włochy)

. 3.
2.47,01, 4.

____,____ _

. (Włochy)
2.40,01, 5. Jakober (Szwaj­
caria) 2.50,27. 6. Trzebunia
2.50,29. 9 . Jan Bachleda
2.54 90.

Na Dużej Krokwi odbył!
się trening skoczków nar­
ciarskich, którzy wezmą
udział w Memoriale. Naj­
dłuższy skok (104 m) uzy­
skał Józef Przybyła.

Teatry
Słowackiego 19.15 „Rzecz Li­

stopadowa”. Modrzejęwskiej
18 „Sędziowie”, „Klątwa”.
Kameralny 19.15 „Niewinne
kłamstwa”, „Czarna komedia”

. Rozmaitości 18 „Niemcy”.
dowy 19.15 „Ballada
na”. Muzyczny 19.15

szejka”,
rzeki”.

ŁU-

wlgilij-
„Miłość

Groteska 11 „W górę

wyniki slalomu
KOBIETY 1.

(Francja) 1.24,64,
(Austria^

Mistrzostwa świata
w hokeju na lodzie

W KOLEJNYM meczu

hokejowym o mistrzostwo
śwista w grupie „B”
Norwegia wygrała z Ru­
munią 5:4, (2:1, 3:1, 0:2).
Wczoraj reprezentacja
Polski miała dzień przer­
wy

* rozgrywkach.

Utrzymanie czołowej pozycji w I lidze

'hasłem piłkarzy Wisły
WCZORAJ odbyło się

walne zebranie sprawoz­
dawcze sekcji piłkarskiej
GTS Wisła, w którym
wzięli udział m. in.
przew. WKKFiT — mgr
Cz. Stawarz oraz prezes
Towarzystwa — płk M.
Nowak.

Po powitaniu zebra­
nych przez kierownika
sekcji piłkarskiej — płk
mgr H. Mąkę sprawóz-
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na jutro. 22.55 Politech-
TV: matematyka.

CZWARTEK

„Sygnet z syreną” cz. I
— film węg. 9.55 Język polski
(kl. I lic.). 10.55 Język polski
— B. Prus „Pałac 1 rudera”

■ 11.55 Historia (kl. V). 12.45 Me­
chanizacja rolnictwa. 13.25

program dnia. 13.30 Mistrzos­
twa świata w hokeju na lo­
dzie (mecz Polska — Norwe­
gia). 15.45 Politechnika TV: Fi­
zyka. (rok I),
widz. Ekran z

Dziennik. 18

„Bryza” —

Gdańska. 18.40
ki. współczesnej. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Mi­
strzostwa świata w hokeju na

lodzie i Polska
20.35 „Sygnet z

I — film węg.
medyczny. 22.40 Dziennik. 22.55

Program na jutro. 23 Politech­
nika TV: powt.

UWAGA
Za zmiany w ostatniej chwi­

li wprowadzone w repertuarze
teatrów, kiń i telewizji, reda­
kcja nie Werze odpowiedzial­
ności.

Wystawy-muzea
Wawel

Muzeum
(10—17).
— Oddziały:

1645 Dla mł,
bratkiem. 17.50
Kronika. 18.15

mag. morski z

Twórcy muzy-

Kina
15.15, 19.15 „Kleopa­

tra” (USA, 1. 16). Warszawa

16, 18, 20.15 „Angelika wśród

piratów” (fr. 1. 16). Wolność

15^45, 18, 28.15 „Człowiek z

M-3” (poi. 1. 14). Uciecha 15.30

18, 20.30 „Jak ukraść milion
dolarów” (USA, 1. 14). Apollo
10, 12.30 „Angelika i król” (fr.
1. 16), 15.45, 18, 20.15 „Wszystko
na sprzedaż” (poi. 1. 16).
Sztuka (studyjne) 10, 12, 16, 18
20 „Znak panny” (rum. 1. 16).
Mi. Gwardia (Lubicz 15) 10,
12.15 „Bohaterowie Telemar­
ku”. (ang. 1. 14), 14.45, 17 „Rze­
ka bez powrotu” (USA, 1. 14).
19.15 seans zamkn. Wrzos (Za.
moj skiego
„Koniec
(ZSRR, 1.

rzyniecka
pomoc” (ang. L 14). Maskotka

(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.45
20 „Czterej pancerni i pies”
n zestaw. Wisła (Gazowa 21)
M, 18 „Trzej muszkieterowie**

I s. (fr. 1. 16), 16, 20 „Dziew­
czyna o zielonych , oczach”

(ang. 1. 16). Ugorek (os. Ugo­
rek) 17, 19 „Trzy plus dwa”

(ZSRR, 1. 12). Dom Żołnierza
(Lubicz 48)- 15.45 „Piękna An­
gelika” (fr. 1. 16). Kultura

(Rynek Gł. 27) 18, 20.15 „Wyrok
w Norymberdze” (USA, 1. 16).
Mikro (Dzierżyńskiego 5) 16,
19 „Jak zdobyto Dziki Za­
chód” (USA, 1.’ 18). ZZK Pro-

kocim (Bieżanowska 71) 18

„Cierpkie wino* ’ (ZSRR, 1. 14).
Związkowiec (Grzegórzecka
71) 17, 19 „Winnetou” II s.

(jug. 1. 11). Fotoplastikon
(Szczepańska 5) USA od 10 do
21.

kina w nowej hucie
Świt 15.30, .18, 20.30 „Agent

o dwóch twarzach* ’ (fr. 1. 14).
M. Sala 15, 17, 19 „Pasażerką”
(poi. 1. 16). Światowid 15.45,
18.15, 20.30 „Ukryta .forteca”

(jap. 1. 16). M. Sala 15, 17, 19

„Trzynastego nocą” (bułg. 1.

14). Sfinks (Majakowskiego
2) 16, 18, 20.15 „Złodziej sa­
mochodów” (fr.' L 11). Orion

(Podłęże) 17.30 „Ktokolwiek
wie” (poi. 1. 16).

Telewizja
Środa

M.4S Program dnia. 15 Mate­
matyka w szkole. 15.39 Poli­
technika TV: matematyka.
16.35 Dziennik. 16.45 Dla mł.
widz.: Zrób to sam. 17 Dla
mł. widz. „Tam swoboda cze­
ka na cię”. 17.20 Telekram.
17.30 Kiedy trzeba podjąć de­
cyzję- 13 Kronika. 18.15 „We­
sele Jamneńskie” — pr. muz.

18.45 Wszechnica TV: Sztuka

g liczenia. 19.20 Dobranoc. 19.30
— Dziennik. 20 Film rozrywko-
m wy. 20.30 Światowid. 21 pkf.
S- 21.10 Studio Współczesne „Ba-
£ ron MUnchhausen” — p, Hra-

Kijów
(USA,

20.15

— Norwegia,
syreną” — cz.

22.10 Magazyn

50) 15.45, 18, 20
barona Ungema”
14). Melodia (Zwie-

1) 15.45, 18, 20.15 „Na

(9—14.15). Zamek i

w Pieskowej Skale
Muzeum Historyczne

Jana 12: Dzieje
i kultura Krakowa, Stara Boż­
nica, Szeroka 24 (10—18). Mu­
zeum Narodowe — Oddziały:
Malarstwo poi. w. XVIII i
XIX (10—15). Dom Matejki,
Floriańska 41: Drzeworyty te­
matów architek, (10—15). Szo-

łayskich, pl. Szczepański 9:
Malarstwo i rzeźba poi. w.

XIV—XVIII (10—15). Nowy
Gmach, aL 3 Maja 1: Pol. ma­
larstwo i rzeźba XX w. (12—
18). Muzeum Archeologiczne,
Poselska 3: Archeologia Mało­
polski, Starożytny Egipt, Pra­
dzieje N. Huty (10—14). Mu­
zeum Etnograficzne, pl. Wol-
nica 1: Polska kultura ludowa

(11—18). Muzeum Przyrodnicze,
ul. Sławkowska 17: (10—13).
Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: Malarstwo
Warsz. Okr. ZPAP, Plener Nie­
dzica 68 (11—18). Galerie: Pryz­
mat ul. Łobzowska 3: Grafika
A. segui (11—22). Arkady, pl.
Szczepański 3: Malarstwo W.
Łubosa (11—18). Pałac Sztuki,
pl. Szczepański 4: Obrazy i ry­
sunki Cz. Rzepińskiego (10_
17). Krzysztofory, ul. Szcze­
pańska 2: Wystawa prac. E.

Krakowskiej (11—18). TPSP, N.
Huta, al. Róż 3: Malarstwo K.

Podsadeckiego (11—18). KTF,
Stolarska 9: Wystawa foto­
graf. J. Baranowskiego (10—
18). MBP, ul. Franciszkańska
1: K. I. Gałczyński (14—19).
SHS, Rynek Gł. 22: Wystawa
„Pamięci Nikifora" (10—14).

danie z działalności sek­
cji złożył kpt. mgr L.
Snopkowski. W okresie

sprawozdawczym druży­
na piłkarska zdobyła Pu­
char Polski (1966/67 r.) a

aktualnie zajmuje 4 miej­
sce w I lidze. Szczególnie
w ostatnim okresie praca
w sekcji postępowała
prawidłowo i zanotowa­
no wiele sukcesów orga­
nizacyjnych. Także coraz

szybciej rosną szeregi u-

talentowanej młodzieży,
czego dowodem jest 5
wiślaków w reprezentacji
Polski juniorów: Obarza-
nowski, Kmiecik, Sikor­
ski, Szymanowski i Fliś-
nik.

O sytuacji w pierw­
szym zespole przed roz­
poczęciem wiosennej run­
dy rozgrywek mówił mjr
B. Miehaliszyn. Podkre­
ślił ambitną pracę zawod­
ników na zgrupowaniach
w Jeleniej Górze i nad
Balatonem oraz przypom­
niał osiągnięte wyniki w

mecząch sparringowych.
Piłkarzom serdeczne

życzenia dalszych sukce­
sów w imieniu obydwu
komitetów KFiT zło­
żył mgr Cz. Stawiarz,
który również na ręce
płk M. Nowaka i płk H.
Mąki przekazał honoro­
we proporczyki WKKFiT.

W dyskusji mówcy ape­
lowali do zawodników
o jak najlepszą postawę
n» boisku, a w uchwa­
łach uwzględniono naj­
pilniejsze sprawy zwią­
zane z podniesieniem po­
ziomu piłkarstwa GTS
Wisła. Podczas zebrania
przedstawiono nowego
trenera — J. Teleky’ego
a M. Graczowi serdecznie
podziękowano za dotych­
czasową pracę. Będzie on

zresztą nadal pracował w

klubie.

rzez kilka dni zi­
mowa stolica Pol­
ski była miej­

scem walki najlep­
szych dwuboistów
świata. Rywalizacja o

złote medale toczyła
się między, reprezen­
tantami Skandynawii
a zawodnikami Zwią­
zku Radzieckiego, któ­
rzy w tej imprezie
Wykazali Wysoką fóf-
rńę, byli doskonale

przygotowani i w efe­
kcie cztery razy sta­
wali na najwyższym
podium zwycięzców.

Polacy
padii w

juniorów zdobywając
dwa srebrne medale:
— indywidualnie An­
drzej Rapacz i w szta­
fecie biegnącej w

składzie: Murdzek,
Truchan, Rapacz. Sła­
biej natomiast spisali
się seniorzy, co jest
tym bardziej zaskaku­
jące, że w poprzed­
nich mistrzostwach,
jak również w Igrzy­
skach Olimpijskich u-

żyskali lepsze miej­
sca w tej młodej dys­
cyplinie sportu.
Altenbergu
mistrzostw

Szczepaniak
srebrny medal a Łu-

dobrze wy-
konkurencji

był 8-my.
indywidualnie
reprezentanci

się w dru-

kaszczyk
Teraz i
nasi
znaleźli

_ ,

giej dziesiątce a szta­
feta zajęła 6 miejsce.

Działacze i zawodni­
cy . zyskali jednak no­
we doświadczenia,
które pozwolą na lep­
sze' przygotowanie eki­
py na mistrzostwa
światy które w 1970

Por mistrzostwach

na zmiennej, często o-

biodzonej trasie; Po
wielkim wysiłku mu-

siał strzelać. I tu wie­
le czynników miało
wpływ na jego wynik
(zmęczenie, zmiana na­
świetlenia słonecznego
itp.). Oczywiście byli
tacy, którzy z tymi
trudnościami doskona­
le dawali sobie radę,
•ale'.większość miała

świata w dwuboju

BLASKI
I CIENIE!

wiele kłopotów. Jak
zmienne mogą być lo­
sy walki

świadczy
Szczepaniaka, który w

konkurencji indywi­
dualnej w jednej se­
rii „zarobił” aż 9 mi­
nut karnych a w szta­
fecie był najlepszy
strzelając jako jedyny
z naszej drużyny bez
pudła. Może w przy-

____

■■ szłości zestawić szta-
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podczas
świata
zdobył

roku odbędę się w

Oestęrsund oraz na

Irzyska Olimpijskie w

Sapporo. Dwubój jest
ciężką i trudną dys­
cypliną sportu. Trzeba
dobrze biegać na nar­
tach a w dodatku je­
szcze

starczył
dobór
nart\ aby zawodnik
miał ogromne kłopoty
z nawiązaniem walki

strzelać. Wy-
niewłaściwy

smarów do

lillil

najlepiej
przykład

fetą z udziałem tego S

doświadozonego za- •>

wodnika oraz Murdz- 5
ka, Truchana i Rapa- S
cza, którzy już kończą

“

wiek juniorów.
Trzeba również po- £

myśleć o większym £
- spopularyzowaniu tej . S

dziedziny sportu. Du-
“

że możliwości przyj- g
ścia z pomocą mają S
kluby związkowe oraz «

PKO1. Dotychczas
“

biathlon uprawiany g
jest jedynie w CWKS '

Zakopane.
ł eśli chodzi o stronę 2

"* widowiskową to”
trzeba przyznać, że «

dwubój zimowy jest £
bardzo atrakcyjną dy- g
scypliną, mogącą so- S
bie pozyskać wielo £
entuzjastów. Szcze- £

golnie biegi sztafetowe S
są niezwykle interesu- >

jące i pozwalają wi- £
dzom cały czas śledzić £

przebieg walki. Warto E
również podkreślić, że ®
obiekt w Kirach był £
świetnie przygotowa- £

ny. Uczestnicy mis-
trzostw wyrażali wie- g
le uznania dla organi- £
zatorów. Jedynie po- «

goda okazała się ka- £
pryśna, na co jednak £
nie miano już wpły- Z
wu. A.SL.S
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Dyżury
Chirurg.: Wrocławska, In­

tern.: Kopernika 17. Łaryng.:
Kopernika 23a, Okulist.: Ko­
pernika 38, Urolog.: Grzegórze­
cka 18, Neurolog.: Kobierzyn.
Pediatr. i Chirurg. dziec.:

35. Gruźliczy dla

Zakrzówek, dla

Canarisa Himmler zarazem bał się i nie bał. Liczył,
na to, że ten szczwany lis zrozumie, ,iż milczenie jest
Warunkiem jego ocalenia. Dlatego właśnie Himmler
długo się zastanawiał, czym by uzasadnić aresztowa­
nie admirała i czy w ogóle go aresztować. A może

byłoby rozsądniej zostawić go w areszcie domowym?
Osoba Canarisa była dla niego atutem w rozgrywce
z przeciwnikiem. Ale na swoje, szczęście nie zdążył
nąWet zacząć ostrożnej rozmowy na ten temat z fiihre-
rem.

Hitler zapytał go wprost:
— Jak się ten łajdak zachowuje w celi?;

.— Który? — nie zrozumiał Himmler. — Jest ich nie­
mało i ' różnie się zachowują.

— Myślę o Canarisie.
~ Tego łajdaka nie przywieziono jeszcze do więzie­

nia — odpowiedział Himmler —;jutro złożę szczegóło­
wy raport. To rzeczywiście ciekawe, jak właśnie on

będzie się zachowywał.
W tym samym czasie, kiedy Goebbels, przemawiając

publicznie wyśmiewał ów „bunt przez telefon”, szef
politycznego wywiadu SS WaRer Schellenberg areszto­
wał byłego szefa Abwehry, admirała Canarisa. Admi­
rał pożegnał się z ulubionymi jamnikami, otarł łzę
i powiedział:

Schellenberg, trzeba kochać psy, one nigdy nie
zdradzają. .

_

Coś niecoś z tego wszystkiego doszło do pułkownika
Berga tgj nocy, kiedy wezwał go do siebie szef kra­
kowskiego gestapo. Nie patrząc na pułkownika pod­
sunął mu pióro i kupkę papieru.

— Proszę napisać wszystko o swej pracy z Cana­
risem i tym podłym wrogiem narodu Stauffenber-
giem.

Berg od razu się domyślił, że stało się coś strasz­
nego. Teraz pozostaje mu czekać, kiedy wybije jego
godzina. Dotychczas Canaris był tylko w niełasce, te­
raz znalazł się w Moabicie. Stauffenberg, z którym
kilka razy zetknął się w Berlinie, był do niedawna bo­
haterem narodowym, teraz jest wrogiem narodu.

Berg pisał machinalnie, kaligraficznie jak zawsze,
literki układały się w równiutkie wiersze. Wyliczał
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dzień po dniu, kiedy spotykał się z Canarisem i Stauf-
fenbergiem, a jednocześnie myślał, z wrodzonym spo­
kojem i matematyczną ścisłością:

„Być może’, iż gra, którą podjąłem z tą dziewczyną,
z woli boskiej może się okazać dla mnie deską ratun­
ku. Teraz powinienem grać z nimi, a naprawdę pra­
cować właśnie z nią. To chyba jedyna, realna szansa

wydostania się z tej kabały, w którą wpadłem. Żeby
tylko nie odsunęli mnie od pracy w wywiadzie. Oni

mogą teraz pójść na unieszkodliwienie oficerów od­
działu L-S. Mogą w każdym z nas dopatrywać się
potencjalnego stronnika Canarisa. Nie chcą widzieć
w Canarisie patrioty, który za cenę życia fiihrera
pragnął uratować życie milionów Niemców. Nigdy nie

pozwolą sobie nawet pomyśleć o tym, powstrzyma ich
od tego sygnał ostrzegawczy własnej, wewnętrznej
cenzury. W tym leży ich siła i tragedia zarazem. Je­
śli zacznę naprawdę współpracować z czerwonymi,
zabezpieczę sobie alibi na przyszłość. „Narodowy Ko­
mitet Wolnych Niemiec” na czele z Paulusem to oczy­
wiście nie jest siła, którą można by przeciwstawić Hi­
tlerowi, ale zawsze to już coś. Najgłupsze, co mogło­
by się zdarzyć, to gdyby mnie teraz zamknęli. Mogą
to zrobić. Trzeba zorganizować dziewczynie ucieczką.
Muszę to tak urządzić, żeby uciekła z rąk SD. Popro­
szę o pąmoc ich współpracownika. Powiem szefowi,
że w tych trudnych dla narodu chwilach armia musi
znaleźć oparcie w wypróbowanych kadrach partyj­
nych. Odwiozę dziewczynę do centrali radiowej i Zo­
stawię pod dozorem esesowca. A gdy ten już przy­
wyknie do niei, podsunę mu jakąś kobietę i wódkę.

Partyjni funkcjonariusze tak są zmęczeni purytańską
moralnością Hitlera, która nie tylko zabrania członko­
wi partii pić, ale dla której nawet palenie jest grze­
chem, a malowanie ust przez kobietę — zdrada inte­
resów ojczyzny i popieraniem najmitów amerykań­
skiej plutokracji, że .ten człowiek na pewno, jestem
o tym święcie przekonany, załamie się na widok ko­
biety i wódki. Nawiasem mówiąc, nie wiem czego jest
wjęcej. w tych zakazach Hitlera — fanatyzmu, zawi­
ści wobec normalnego życia innych, czy po prostu tę­
poty? Czyżby nie rozumiał, że zakazany owoc najle­
piej smakuje? Im mniej zakazów W wewnętrznym
życiu państwa, tym mniej podatny grunt dla wrogiej
ideologii, ekonomiki, polityki. Nie ma wtedy, na co

brać ludzi. Jeśli ludziom wszystko wolno, oczywiście
w granicach rozsądku, bo w żadnym razie nie wolno
apoteozować barbarzyństwa — wtedy ja, jako pra­
cownik wywiadu, nie mam co robić. Tylko głupi poli­
tycy w trudnych okresach uciekają się do dyktator­
skich metod dławienia wszelkiej niezależności myśli,
czy po prostu wewnętrznej potrzeby liberalizmu. Mą­
drzy politycy traktują to jak wentyl bezpieczeństwa
i tu znowu ja, jako wywiadowca, nie mam co robić
Nash idioci, którzy przegrali wojnę, teraz, po cudo­
wnym ocaleniu fuhrera, rozpętają jeszcze większy
terror i masowe demonstracje narodu na cześć Hi-
tlera. Te areszty i demonstracje jeszcze bardziej prze­
straszą naród. A naród, który jest zastraszony i który
me myśli, nigdy me zwycięży”. *

-

SPOTKANIE
NimWicher udał się do kabaretu, przesiedział dobre

pół godriny z Kolą, który relacjonował mu przebieg
liteZmkl obserwacjl esesowskiego oficera von Stier-

— Chodzimy za nim. kiedy się tylko da. Ale jak
wyjeżdża autem, dużo się za nim. nachodzisz! Tyle że
znam numer. Chłopcy z grupy wywiadu polskiego pod­
ziemia dwa razy widzieli go koło Wawelu i riz koło
kościoła Mariackiego. Chodził z jakimś typem i
dał obrazy, freski i organy. v są
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Pediatr.

Prądnicka
mężczyzn: __

W
___

.kobiet: Woła Just. Pogot. Ra­
tunk: Siemiradzkiego 1: wy­
padki tel. 09, zachorowania i

przewozy: tel. 395-00, 395-01,
395-02. Podgórze tel. 025-50,
657-57, Grzegórzki tel. 209-01,
295-77, Pogot. MO tel. 07, Straż
Poż. tel. 08, Pomoc Drogowa
PZMot. tel. 417-00 (od 7 do 22)
Inform. o Usługach, Solskiego
27 tel. 565-88, Nowa Huta: Po­
got. MO tel. 411-11, Pogot. Ra­
tunk. tel. 422-22, 417-70, Straż
Poż. tel. 433-33, Dyżur pediatr.
dla Nowej Huty i pow. Pro­
szowice: Szpital w Nowej Hu­
cie.

Apteki
Kościuszki 18 (tlen). Mogil­

ska 16, Grodzka 17, Bronówic-
ka 38, Zakopiańska 69, N. Hu­
ta: A. Struga 36 (tlen), os.

Kazimierzowskie (paw. 106).
RÓŻNE

zoo (Lasek Wolski) od
godz. 9 do zmroku.

Radio
Środa

Dzienniki: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30

9.30, 12.05, 16, 18, • 19, 21, 23.50.
17.20 Piosenki wojskowe. 17.30

Rozmaitości muzyczne. 18.10
Krak. aud. studencka. 18.30

„Radiowy Klub Eksporterów”.
18.45 43 lekcja języka iranc.
19.07 Nowiny muzyczne. *19.30
Teatr PR „Krzyk jarzębiny”
słuch, wg dramatu W. Ku­
backiego. 20.45 Przeboje „The
Beatles” bez słów. 21.27 Wia­
domości sport. 21.31 Pieśni ze

„Śpiewników Domowych” Mo­
niuszki. 2.1.55 Książki, które na

was czekają. 22.25 Koncert
23.15 Mlędz. Uniwersytet Ra­
diowy — URIT wykład pt.
„Zanieczyszczenie marzeń”.

23.25 Melodie.


